








Miko∏aj Pietrzak i Samuel Broder znali si´ jeszcze
z mi´dzywojnia. Ich losy splot∏y si´ ponownie, kiedy podczas
okupacji rodzina Broderów przenios∏a si´ z Warszawy
do Cz´stochowy w nadziei, ˝e w mniejszym mieÊcie ∏atwiej
b´dzie o ocalenie. Samuel Broder odnalaz∏ Miko∏aja, który
teraz dzia∏a∏ w AK.

W 1941 r. Broderowie trafili do getta. Kiedy zacz´li przeczuwaç
zbli˝ajàcà si´ jego likwidacj´, Samuel Broder poprosi∏
Pietrzaka o ocalenie jedynej córki, Soni. Pietrzak, który mia∏
wówczas troje dzieci, zdecydowa∏ si´ pomóc.

Wydostanie Soni z getta by∏o bardzo trudnym zadaniem.
Miko∏aj Pietrzak nie móg∏ sam po nià pójÊç, bo zosta∏by
zatrzymany. Zadania tego podj´∏a si´ wi´c jego córka Helena,
wówczas dwunastoletnia dziewczynka. Pani Helena do dziÊ
pami´ta strach, który towarzyszy∏ jej podczas wykonywania tej
odpowiedzialnej misji. Sonia zamieszka∏a z Pietrzakami,
którzy troszczyli si´ o nià jak o w∏asne dziecko. Czas
sp´dza∏a g∏ównie z Helenà – przez dwa i pó∏ roku dziewczynki z˝y∏y si´ jak siostry.
Broderowie prze˝yli wojn´, a nast´pnie wyemigrowali wraz z córkà do Izraela.
Nie zapomnieli o Pietrzakach i utrzymywali z nimi serdeczny kontakt.

Miko∏aj Pietrzak i Helena Âleszyƒska-Ko˝uch zostali uznani za Sprawiedliwych WÊród
Narodów Âwiata w 1979 r.

Helena Âleszyƒska-Ko˝uch z domu / née Pietrzak
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Miko∏aj Pietrzak and Samuel Broder knew each other well before the war. Their paths crossed
again during the occupation, when the Broder family moved from Warsaw to Cz´stochowa
hoping that the odds of survival would be better in the smaller city. Samuel found his old
friend, a military man who was now active in the Home Army.

In 1941, the Broders were imprisoned in the ghetto. When they began to sense the ensuing
closure, Samuel asked Miko∏aj to save his only daughter, Sonia. Miko∏aj, who had three
children of his own, decided to help. Freeing Sonia from the ghetto was a difficult task. Miko∏aj
was not able to get her himself because he would certainly be stopped. Instead, he sent his own
daughter, the twelve-year-old Helena.

To this day, Helena remembers the fear she felt on this mission. Sonia moved in with the
Pietrzaks, who cared for her as if she were their own child. She spent most of her time with
Helena and the girls were as close as sisters. The Broders survived the war and immigrated to
Israel with their daughter soon after, remaining in close contact with the Pietrzak family.
Miko∏aj Pietrzak and Helena Âleszyƒska-Ko˝uch were recognized as Righteous Among the
Nations in 1979.





Przed wojnà mieszkajàcy obok siebie w M∏awie Âliwczyƒscy
i Z∏otnikowie utrzymywali przyjacielskie stosunki, a ich córki
chodzi∏y razem do jednej klasy. W trakcie okupacji los zrzàdzi∏,
˝e obie rodziny znalaz∏y si´ w Warszawie – z tà ró˝nicà,
˝e Âliwczyƒscy po „aryjskiej stronie”, a Z∏otnikowie w getcie.

Kiedy Ella Z∏otnik i jej ojciec uciekli na „aryjskà stron´”,
znaleêli schronienie w mieszkaniu Âliwczyƒskich
przy ul. Cha∏ubiƒskiego 11. W 1944 r. Ella zosta∏a aresztowana
i mia∏a zostaç wywieziona do obozu zag∏ady, jednak Jerzy
zdo∏a∏ wydostaç jà z obozu przejÊciowego znajdujàcego si´
przy ul. Skaryszewskiej. Wystara∏ si´ dla niej o aryjskie papiery
na nazwisko El˝bieta Zakrzewska i udzieli∏ schronienia.
Póêniej, po aresztowaniu Jerzego, Ella przenios∏a si´ do jego
ojca, Tadeusza, który opiekowa∏ si´ nià a˝ do wkroczenia Armii
Czerwonej. Po wojnie Ella wyemigrowa∏a do USA.

W domu Âliwczyƒskich do wybuchu Powstania Warszawskiego ukrywali si´ tak˝e inni
˚ydzi z M∏awy m. in. Jakub Kleniec z córkà Rut, Józef Makowski oraz pani Bie˝uƒska.

Jerzy Âliwczyƒski
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Before the war, the Âliwczyƒski and Z∏otnik families lived side by side in M∏awa. They got
along well and the daughters were classmates in school. During the occupation, both families
ended up in Warsaw. The Âliwczyƒskis were on the “Aryan” side of town – the Z∏otniks in the
ghetto.

When Ella Z∏otnik and her father fled the ghetto, they found shelter in the Âliwczyƒski home,
which was located at 11 Cha∏ubiƒskiego Street. In 1944, Ella was arrested and was awaiting
transport to one of the death camps, but Jerzy was able to free her from the transit camp on
Skaryszewska Street. He procured Aryan papers for the girl under the name of El˝bieta
Zakrzewska and gave her shelter. Later, Jerzy was arrested and Ella moved to stay with
Tadeusz Âliwczyƒski, Jerzy’s father, who took care of her until the Red Army’s arrival. After
the war, Ella immigrated to the USA.

Other Jews also hid in the Âliwczyƒski home in the period leading up to the Warsaw Uprising.
Among them were Jakub Kleniec and his daughter Rut, Józef Makowski and Ms. Bie˝uƒska.





W czasie okupacji hitlerowskiej Antonina i Aleksander
Wyrzykowscy mieszkali w Janczewku, niewielkiej wiosce
le˝àcej cztery kilometry od Jedwabnego. Wra˝liwi na ludzkie
losy udzielali pomocy ka˝demu potrzebujàcemu, bez wzgl´du
na wyznanie. Od listopada 1942 r. do stycznia 1945 r. w dwóch
schronach w ich oborze ukrywa∏o si´ siedem osób
narodowoÊci ˝ydowskiej.

Pierwszym, któremu pomogli, by∏ Szmuel Wassersztajn,
przyj´ty do pracy w gospodarstwie. Wed∏ug relacji Aleksandra
Wyrzykowskiego pewnego dnia Szmuel postanowi∏ odwiedziç
swojà rodzinnà miejscowoÊç, Jedwabne, z której cudem uszed∏
z ˝yciem, uciekajàc przed pogromem zorganizowanym przez
polskich sàsiadów. Wyrzykowski odnalaz∏ Szmuela
i przywióz∏ go ukrytego w snopkach zbo˝a.

Wiedzàc o pomocy udzielonej Wassersztajnowi, do Wyrzykowskich zwróci∏a si´ z proÊbà o ukrycie rodzina
Olszewiczów – bracia Mietek i Berek oraz ˝ona Mietka, El˝bieta – która uciek∏a z ∏om˝yƒskiego getta.

Póêniej u Wyrzykowskich zjawi∏y si´ kolejne osoby: Józef Grondowski oraz Janek i Lea Kubrzaƒscy (Kubraƒ).
Antonina Wyrzykowska do dziÊ utrzymuje kontakty z Leà Kubraƒ oraz El˝bietà i Berkiem Olszewiczami.

Antonina Wyrzykowska
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During the German occupation, Antonina and Aleksander Wyrzykowski lived in Janczewko,
a small village four kilometers from Jedwabne. From November 1942 to January 1945, seven
Jews hid in the silos in the Wyrzykowskis’ barn. The first to benefit from their help was
Szmuel Wassersztajn. According to Aleksander, Szmuel decided to visit his hometown of
Jedwabne on the day of the pogrom carried out by Poles against their Jewish neighbours.
Miraculously, Szmuel managed to get out alive and Wyrzykowski found him and brought
him back to Janczewko.

Having heard that the Wyrzykowskis were helping Wassersztajn, the Olszewicz family also
came to them asking for assistance. Thus, the brothers Mietek and Berek and El˝bieta,
Mietek’s wife who had recently fled the ghetto in ¸om˝a, also moved into the silos. More people
followed: Józef Grondowski and Janek and Lea Kubrzaƒski (Kubraƒ).

To this day, Antonina Wyrzykowska remains in contact with Lea Kubraƒ and El˝bieta
and Berek Olszewicz.





Kiedy Niemcy rozpocz´li likwidacj´ siedleckiego getta,
u Ireny Zawadzkiej zjawi∏a si´ jej szkolna przyjació∏ka Cypora
Zonszajn. Na r´ku nios∏a swojà rocznà córeczk´ Rachel´.

– KtórejÊ nocy, w sierpniu 1942 r., us∏ysza∏am pukanie
w szyb´. Cypa zjawi∏a si´ nieoczekiwanie, ale myÊmy wiedzia∏y
z mamà, ˝e to ona, bo wszyscy byliÊmy przej´ci tym, co si´
dzia∏o w getcie – wspomina pani Irena.

Decyzja o zaopiekowaniu si´ dziewczynkà by∏a spontaniczna.
– Nie zastanawia∏yÊmy si´. Przyszed∏ ktoÊ bliski, to trzeba
by∏o pomóc. MyÊla∏yÊmy tylko, w jaki sposób – mówi pani
Irena.

Sama Cypora wróci∏a do getta – do m´˝a i rodziców. Wkrótce
wszyscy zgin´li.

Panie Zawadzkie niespecjalnie ukrywa∏y pochodzenie ma∏ej
Rachelki. – Nie przychodzi∏ do nas nikt, kogo byÊmy si´ ba∏y
– opowiada Irena Zawadzka. – Rodzina, kole˝anki. Wszyscy
wiedzieli o Rachelce. Nie myÊla∏o si´ o strachu, myÊla∏o si´ o normalnym ˝yciu.

Latem 1943 r. zrobi∏o si´ bardzo niebezpiecznie, dlatego szkolna przyjació∏ka Ireny i Cypory,
Zofia Olszakowska (obecnie Glazer), zabra∏a Rachel´ do Zakrzówka na Lubelszczyênie.

Po wojnie opiek´ nad dziewczynkà przejà∏ stryj z Izraela. Jako doros∏a kobieta Rachela co roku
odwiedza∏a w Polsce Iren´ Zawadzkà i Zofi´ Glazer.

Irena Zawadzka
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When the Germans began the liquidation of the Siedlce ghetto, Irena Zawadzka received
a visit from her school friend Cypora Zonszajn, who was cradling in her arms Rachela, her
one-year-old daughter. “One night, in August of ‘42, I heard tapping on the window,” Irena
recounts. “We weren’t expecting Cypa, but my Mom and I knew that this had to be her; we
were so horrified by what was happening in the ghetto.”

The decision to take in the baby was spontaneous. “We didn’t think about it. Someone we
cared about had turned to us, so we had to help. We just had to figure out how.” Cypora
returned to the ghetto, to her husband and parents. Soon, all of them perished. The Zawadzka
women did not take pains to conceal Rachelka’s history. “None of the guests we had were
people we were afraid of,” says Irena. “Family members and friends – they all knew about
Rachela. You didn’t think about fear, you thought about normal life.”

In the summer of 1943 the situation became more dangerous, so a school friend of Irena and
Cypora’s, Zofia Olszakowska (now Glazer) took Rachela to Zakrzówek in the Lublin region.

After the war, the girl’s uncle from Israel took her in. Later, Rachela returned to Poland every
year to visit Irena and Zofia.





Antoni ˚al
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„W gimnazjum w Busku Zdroju zaprzyjaêni∏em si´ kolegà
z klasy, Samuelem Ledermanem z Chmielnika, zwanym
Szmulem – opowiada Antoni ˚al. – W obliczu zbli˝ajàcej si´
wojny umówiliÊmy si´, ˝e w razie zagro˝enia jego rodzina
przyjdzie do nas. I rzeczywiÊcie, przychodzili do nas
kilkakrotnie, aby przeczekaç niespokojne dni. Ja
tak˝e odwiedza∏em ich w Chmielniku. Nikt nie móg∏
przewidzieç, ˝e 2 paêdziernika 1942 r., przestraszona
najazdem ˝andarmerii niemieckiej, granatowej policji polskiej
i przedstawicieli Judenratu, rodzina Ledermanów przyjedzie
do nas i zostanie na kolejne dwa lata”.

˚alowie przechowywali od 1942 r. do koƒca lipca 1944 r.
nie tylko czteroosobowà rodzin´ Ledermanów. Zaopiekowali
si´ tak˝e Edzià Gutman, którà do ˚alów skierowa∏ m∏odszy
brat Szmula.

Po wkroczeniu Armii Czerwonej ˚alowie, bojàc si´ oskar˝eƒ
ze strony sàsiadów, nie chcieli, by ktokolwiek wiedzia∏, ˝e ukrywali ˚ydów.

“At my gymnasium in Busko Zdrój, I became friends with a classmate named Samuel
Lederman from Chmielnik, whom we called Szmul,” recounts Antoni. “As the war loomed,
we made a plan that, if there was any danger, Szmul’s family would come to us for shelter.
And they did, several times. And I visited them in Chmielnik. Nobody could predict that
on October 2, 1942, after a raid on Chmielnik organised by the German Military Police,
the Polish police and the Judenrat, Lederman family would come for good and stay with us
for two years.”

Until late July, 1944, the ˚als hid not only the Lederman family of four, but also Edzia
Gutman, who discovered that she could obtain shelter with the ˚als from Szmul’s younger
brother. He had told her that if she ever needed assistance – the ˚als could be trusted.

After the Red Army arrived, the ˚als didn’t want anyone to know that they had hidden Jews;
they were afraid that people would suspect them of having done so for profit.





Biuro Inicjatyw Spo∏ecznych Kancelarii Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej sk∏ada podzi´kowania wszystkim osobom,
instytucjom oraz organizacjom, które wspar∏y inicjatyw´ Prezydenta RP oddania honoru Polakom ratujàcym ˚ydów

w czasie Zag∏ady:

Dyrekcji i Zespo∏om Teatru Wielkiego-Opery Narodowej oraz Dyrekcji
i Zespo∏owi Muzeum Historii ˚ydów Polskich, Telewizji Polskiej S.A., Polskiemu Radiu S.A.

– naszym bliskim wspó∏pracownikom w tym przedsi´wzi´ciu

Podzi´kowania kierujemy równie˝ do:
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Polskiego Towarzystwa Sprawiedliwych WÊród Narodów Âwiata

Stowarzyszenia „Dzieci Holocaustu” w Polsce
˚ydowskiego Instytutu Historycznego

Muzeum Galicja
Centrum ˚ydowskiego w OÊwi´cimiu

Polish /American/ Jewish Alliance for Youth Action
Towarzystwa Kultury ˚ydowskiej Beit Warszawa

Ambasady Paƒstwa Izrael
Ambasady Republiki Federalnej Niemiec

Ambasady Japonii
PKN ORLEN S.A.

KGHM Polska Miedê S.A.
CIECH S.A.

Firmy ERED – Jan Halbersztat
Firmy Camile w Warszawie

Agencji Reklamowej At Work w Warszawie
Firmy Atelier Design w Krakowie

Pana Winfrieda Lipschera z Berlina
Pana dr. Thomasa Vogla z OÊrodka Badawczego Historii WojskowoÊci w Poczdamie

Dzi´kujemy te˝ serdecznie tym przedstawicielom w∏adz samorzàdowych,
którzy umo˝liwili delegacjom m∏odzie˝y szkolnej uczestniczenie w uroczystoÊci

„Przywracanie Pami´ci. Polakom ratujàcym ˚ydów w czasie Zag∏ady”.
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